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Królowa w operze
Tylko dwa przedstawienia „Semiramidy” zapowiada dyrekcja Teatru Narodowego

„Semiramidę” - niezwykle rzadko wy­
stawianą operę Gloacchlno Rossinie­
go wystawia Teatr Narodowy dzisiaj 
I w niedzielę. Partię Arsace'a zaśpiewa 
Ewa Podleś, jako królowa Semiramida 
wystąpi Agnieszka Kurowska.

- Kontralt Ewy Podleś wspaniale pa­
suje do partii Arsace’a. Można powie­
dzieć, że Rossini napisał „Semiramidę” 
specjalnie dla niej - powiedział dyrektor 
Teatru Narodowego Jerzy Bojar.

Tym razem „Semiramida” zostanie 
wystawiona w wersji półkoncertowej. Bę­
dzie dekoracja, ale skromna, natomiast 
akcja tylko w zarysie. Wszystko po to, że­
by maksymalnie obniżyć koszty, bo ina­
czej zorganizowanie przedstawienia mo­
głoby się okazać niemożliwe.

Zdaniem Ewy Podleś najprostsza 
i najtańsza jest jednak wersja koncerto­
wa, którą wystawia się coraz częściej nie 
tylko ze względów finansowych. Również 
dlatego, że pozwala ona lepiej podkreślić 
muzykę i śpiew, które często giną w na­
tłoku ruchu i niepotrzebnych dekoracji. 
„Semiramida” zostanie wystawiona 
w wersji półkoncertowej, ponieważ kon­
certowa, wystawiona bez scenografii 
i specjalnych kostiumów, dla wielu mogła­
by się okazać niezrozumiała.

- To nie jest taka opera, na którą 
przychodzi się dla porywającej akcji i bo­
gatej scenografii - mówi Ewa Podleś. 
- Dekoracje, kostiumy i akcja to tylko 
pretekst do pokazania pięknej muzyki 

i śpiewu. Nasze przedstawienie nazwała­
bym lepszą wersją koncertową. Nie chce- 
my oszołomić widzów grą, ale przybliżyć 
im sztukę, ułatwić zrozumienie trudnego 
i rzadko wystawianego dzieła.

Opera opowiada historię babiloń­
skiej królowej Semiramidy, która po 
śmierci króla Nina ma wybrać nowego 
męża i zarazem władcę kraju. Wybór pa­
da na Arsace’a. Królowa śpiewa o swojej 
wielkiej miłości do niego. Jest szczęśliwa 
do czasu, gdy poznaje całą prawdę 
oswoimwybranku.

Akcja przenosi się ze świątyni Baala 
do Pałacu Babilońskiego i Mauzoleum, 
gdzie spoczywa król Nin.

Rossini napisał „Semiramidę” w 1823 
roku. Stworzył monumentalne dzieło, 
którego pierwszy akt trwał dwie godziny, 

drugi półtorej. W pełnej wersji operę wy­
stawiano bardzo rzadko. W Pólsce po raz 
pierwszy w całości w 1865 roku baśnie 
w Teatrze Wielkim w Warszawie. 
W 1994 roku „Semiramida” na krótko 
pojawiła się na scenie poznańskiego 
Teatru Wielkiego, również z Ewą Podleś 
w roli głównej.

- „Semiramida” w naszej insceniza­
cji potrwa trzy godziny z przerwą - po­
wiedział dyrektor Jerzy Bojar. - ^cięli­
śmy wszystkie powtórki, zbędne 
rozwlekłości. Gdybyśmy pokusili się 
o pełną inscenizację, to niewiele więcej 
działoby się na scenie.

Na razie planowane są tylko dwa 
przedstawienia „Semiramidy”. Jeżeli 
spektakl wzbudzi duże zainteresowanie, 
będą następne. Anna Kisiel


